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Or.0063-6-4/06
Protokół nr 4/06
z posiedzenia Rady Samorządów Osiedlowych, odbytego w dniu 14.06.2006r. w godz. 1300 – 1400.

Obecni na posiedzeniu:

· Członkowie Rady:

1) p. Czesław Kukliński

2) p. Krystyna Tuszkiewicz

3) p. Krystyna Sawicka

4) p. Renata Dąbrowska

5) p. Ryszard Lipiński

6) p. Zygmunt Reszczyński

7) p. Andrzej Gąsiorowski

8) p. Edmund Hapka

9) p. Edward Gabryś

Członkowie nieobecni:

1) p. Zbigniew Gawroński

- usprawiedliwiony

Rada prawomocna do odbycia posiedzenia.

Posiedzenie otworzył Z-ca Przewodniczącego Rady Miejskiej p. Edward Gabryś, stwierdził quorum, powitał zebranych członków Rady i zaproszonych gości oraz zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1. Omówienie materiału sesyjnego,

2. Sprawy bieżące,

który został przyjęty bez zastrzeżeń.

Ad.1.

Po analizie materiału sesyjnego Rada Samorządów Osiedlowych przyjęła do wiadomości projekty uchwał w sprawie: 
· zmian w budżecie miasta Chojnice na 2006 r,
· nadania statutu Urzędowi Miejskiemu w Chojnicach,
· zbycia nieruchomości na rzecz Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej Sp. z o.o. w Chojnicach, w drodze aportu,
· zbycia nieruchomości,
· zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości,
· w sprawie zamiany nieruchomości.

Ad.2.

· p.Sawicka – po pierwsze, wspominana już od ponad roku czasu wieża ciśnień, na którą się schodzimy, spotykamy, a z wieży ciśnień spada, spada i spada. Chyba czekają na to, że się zawali i będzie wesoło. Przy okazji tej wieży ciśnień zrobiono takie podkopy na chodnikach, bo tam wprowadzano jakieś tam kable i te klapy na te telefony są byle jak włożone, jak tam ktoś sobie nogi połamie, to ja nie wiem kto za to będzie odpowiadał. Po drugie, kiedyś tu wspomniałam na temat warsztatów przy szkole zawodowej na ul. Sukienników. Powiedziano mi, że tam już jest rozbiórka, że tam jest fajnie, że tam jest planowane rozbieranie. Tam jest planowane rozwalanie. Wszystko jest rozwalone. Nie wiem kto za to odpowiada? Tam w środku, tam jest wszystko otwarte, tam się dzieją chyba cuda i jeżeli zaczną rozbierać niepowołani ludzie od środka, to będzie nieszczęście. Ja tutaj usłyszałam, że to jest rozbierane prawidłowo, że już tam jest ekipa. Ja o tym mówiłam. Wygląda to jak zgroza. Mnie serce boli, bo ja na to wydałam dużo zdrowia, a państwo na to wydało kopę pieniędzy i widzę, że w tej chwili, nie dość, że to jest zniszczone, to jeszcze przy okazji może być jakieś nieszczęście. A to jest w naszym mieście i tak to wygląda.
· p.Gabryś – ten teren jest już sprzedany. Tam jest normalnie rozbiórka. Może się to przewleka. Tam jest lokalizacja zatwierdzona, tam jest to wszystko już pozałatwiane, o tyle tylko, że tam się zmienił właściciel stacji benzynowej, a reszta jest wszystko już ustalone. Tak, że to tam i tak zginie.

· p.Sawicka – ale mi nie o to chodzi. Ja sobie zdaję sprawę, że to będzie rozebrane, bo to nikomu się nie przyda i będzie pobudowany piękny nowy pawilon, na który mamy znowu nasze pieniądze, a nie inne. Ale chodzi o to, że w tej chwili się tam to rozwala. Tam wszystkie szyby są powybijane, wszystko jest wyłamane, co się da. To nie dlatego, że to jest prywatne bo to jest nie ogrodzone. Tam każdy może wejść i każdy może wyjść, bo jak to jest prywatna posesja i ona jest ogrodzona, to jeżeli stać tego właściciela, żeby tam takie rozwalenie było, to jest jego sprawa, ale to nie jest ogrodzone. Ale zdajemy sobie sprawę, że takie rzeczy przyciągają różnych. Przyciągają tych, którzy nie mają się gdzie schować, ale też przyciągają dzieci, idą wakacje moi Państwo, a dzieci lubią gruzy, bałagan, żeby tam się bawić. Tak, że ja apeluję.
· p.Lipiński – to może rodzić niebezpieczeństwo. 

· p.Sawicka – mam jeszcze prośbę, żeby przejście na rondzie przy ul. Sukienników wyrównać, tzn. na samym przejściu są straszne garby i przechodzenie to jest nieszczęście. Żeby to jakoś tak wyszlifować, chociażby na samym tym przejściu. Przejście jest bardzo uczęszczane i jest bardzo trudne do pokonania. Więc to mam tutaj taką prośbę, żeby na to zwrócić uwagę.

Następny punkt, to mam sprawę pomnika naszego Papieża. Sprawa budzi rzeczywiście emocje niesamowite. Trudno mi powiedzieć, bo ja się tak bardzo sztuką nie interesuję, więc mnie sztuka Pana Trzebiatowskiego, naszego chojniczanina mieszkającego w Krakowie i mającego wizje różne, nie jest mi znana, ale widziałam propozycję pomnika zaprojektowanego przez Pana Trzebiatowskiego i widziałam Pana Urbańskiego, który jest chojniczaninem, który już nam tutaj się pokazał od strony „tura”, od strony „kolejki”, od strony swoich wizji i wiecie Państwo, to nie jest tylko moje zdanie, ale my nie bardzo chyba chcemy mieć 7, czy 8-metrowego Papieża. Więc, żeby zobaczyć buzię Papieża, czy ona jest smutna, biedna, czy jaka, to naprawdę trzeba będzie zadrzeć głowę i mu zajrzeć. Ja nie wiem, czy to jest dobry pomysł? Ja nie wiem, czy to jest pomysł, żeby Papieża było widać od „Skiby”, czy od sklepu „Netto” i mu tam pokiwać? My go chcemy mieć blisko.
· p.Gabryś – ja Pani wejdę w zdanie. ten temat, który Pani porusza by miał swoje dobre miejsce – tutaj było spotkanie w urzędzie, uczestniczyli w nim księża, sam projektant, burmistrz i szereg innych osób i tu można było z takim tematem wyjść. Nie nam oceniać sztukę, nie nam mówić na temat… My tą uwagę przekażemy burmistrzowi, ale ja tylko mówię z tego co ja słyszałem i co wiem, że ten Papież nie ma być widoczny z 3 m i mamy do góry patrzeć. On ma być widoczny z ul. Sukienników, z ul. Gdańskiej. A czy pomnik Urbańskiego, czy tego, to nie wiem. Poza tym, tam koło bazyliki będzie jeszcze obniżone o ponad metr i pomnik też stanie niżej.
· p.Sawicka – ale my staniemy wtedy też niżej o tyle. 

· p.Gabryś – pojawił się Pan Urbański i przedstawił pomnik i jedni mówią, że to jest Mao Tse Tung z dzieckiem, inni mówią, że bardzo ładny pomnik. I do jednego i do drugiego jest krytyka i nie wiem jaką decyzje podejmą, który pomnik będzie wybrany. My możemy tylko uwagę przekazać Burmistrzowi. 
· p.Sawicka – jeżeli to ma być pobudowane z pieniędzy chojniczan, to trzeba było rzeczywiście pokazać propozycję iluś tam artystów, zrobić jakieś określone referendum, czy głosowanie, czy skrzynkę na głosy i wybrać. Tak się złożyło, że w sobotę i niedzielę przejechałam kawał Polski i widziałam różne pomniki, ale one są takie ciepłe, sympatyczne i takie małe, nie wielkie.
· p.Lipiński – wydaje mi się, że ten problem już jest tak nagłośniony przez prasę, tak, że tutaj wszyscy o tym wiedzą. To jest na tej zasadzie, że jak nas będzie troje, to będziemy mieli cztery koncepcje, bo taka jest nasza natura Polaka i jednym się podoba projekt Pana Trzebiatowskiego, drugim się podoba projekt Pana Urbańskiego. Jest grupa, którzy mówią, że w ogóle się nie powinno stawiać i przeznaczyć na coś innego. To już jest coś w nas. Ja jestem przekonany, że ten społeczny komitet, który zwiduje tym pomysłem wie o całej sprawie i będzie na pewno chciał jakoś ten problem rozstrzygnąć i wsłuchać się w głos ludu, bo to rzeczywiście p. Sawicka ma stuprocentową rację, bo powinno się zaciągnąć jakiegoś „języka ludu”, czyli chojniczan głównie, i powiedzmy, ta wrzawa, która się rozpętała wokół tego pomnika pewnie taką dyskusję wywoła i te wnioski na pewno komisja sobie weźmie do serca i jakoś spróbuje z tego wyjść, żeby chociaż większość chojniczan była zadowolona i spełniły się jej marzenia, że ten pomnik ma wyglądać w takiej wizji, a nie w takiej wizji. A odnośnie tego pierwszego problemu, p. Sawicka ma rację, bo muśmy już przed kilkoma miesiącami zwracali na to uwagę, wtedy był akurat Pan Burmistrz, który temat podchwycił i mówił, że słusznie, takie spotkanie jest koniczne, i że należałoby do tego doprowadzić. No, tak się stało, że nie doprowadzono do tego spotkania. Ja rozmawiałem z Przewodniczącym Rady Miejskiej i zwracałem uwagę, że był taki problem i należałoby go podjąć i obiecał, że problem będzie jakby na bieżąco załatwiony, ale znowu minął kolejny miesiąc. Ja zwróciłem na to uwagę też niedawno, kiedy zajechałem do tego sklepu tam i stanąłem na parkingu, i patrzę, że to jest „planetarium” już w tej chwili, bo od strony wewnętrznej nie ma już dachu, jest pusto i rzeczywiście spadają te elementy na dół. No, nie w tym rzecz, nie tylko powinien brać pieniądze ten właściciel, ale coś powinien włożyć, bo chyba taka była umowa? Dlatego, jak p. Janowski wróci ja się z nim będę umawiał na takie spotkanie, bo jest to konieczne. 
· p.Gąsiorowski – trzeba wziąć pod uwagę, że to jest obiekt zabytkowy. Myśmy najpierw dali to w formie, która pozwalała na nadzorowanie tego wszystkiego. On tam wywiózł sporo przyczep tego guana, które tam po tych ptakach zgromadzone było. Ten beton był przeżarty, bo my tam byliśmy na wizji lokalnej. Wyglądało to fatalnie, ale żeby on się mógł ubiegać o cokolwiek, żeby mógł występować o jakiekolwiek pozwolenia na budowę, nie mając własności, no nic nie mógł zrobić. ponieważ były zapewnienia z jego strony, nawet my tam sugestie pewne składaliśmy, to poszła dalej decyzja, żeby mu to po prostu sprzedać…
· p.Sawicka – za symboliczną złotówkę.

· p.Gąsiorowski – to znaczy nie za symboliczną, bo to było 1.000 zł, ale jednocześnie postawiono warunki. Tylko, że nikt nie przewidywał, że nawet wpisane w akt notarialny wszelkiego rodzaju rygory będą nieskuteczne. 
· p.Gabryś – problemy wyszły potem, bo gdyby o nich wiedział, to by tego nie kupił, bo jak się zaczął starać o prawo budowy i chciał zmienić tam kształt, to się włączył konserwator zabytków.

· p.Gąsiorowski – tam jest średnica 9 m, więc jeśli by tam usytuować tylko jakąś klatkę schodową, czy usytuować jakiś szyb windowy, to nic z tego się już nie będzie miało, bo co to jest 81 m2? Więc była propozycja, żeby usytuować windę na zewnątrz, bo do tej czaszy na górę trzeba dojechać, to się nie zgodził konserwator.

· p.Sawicka – mnie nie interesuje, czy tam będzie planetarium, jak to tam widać, czy będzie co innego. Tam są zainstalowane te przekaźniki telefonii komórkowej, ona nie są zainstalowane na pewno społecznie i tam się sypie. Sypie, co jest niebezpieczne. W czasie wiatru, w czasie wichury leci gruz na drugą stronę ul. 14 Lutego.

· p.Gąsiorowski – można zaproponować wniosek do Powiatowego Inspektora Nadzoru Budowlanego, aby taki wniosek Burmistrz do niego skierował o zagrożeniu. Ja rozmawiałem z inspektorem i on sprawę zna, ale myślę, że należałoby ponowić, bo my też o to walczymy, że chcieliśmy nawet o tym rozmawiać. 

· p.Sawicka – to wszystko jest do czasu dopóki się nikomu nic nie stanie.
· p.Lipiński – ja proponuje tak, gdy wróci Przewodniczący RM, to ja będę z nim rozmawiał, to znaczy wrócę do tego tematu i wtedy ustalimy, jak to rozwiązać ten problem, bo coś trzeba w tej kwestii robić.
· p.Gabryś – z naszej komisji powinien być wniosek do burmistrza, a burmistrz ze swojego ramienia zadziała, ale mówię, że to jest bardzo trudna sprawa. To prywatna działka. 

· p.Reszczyński – ja mam sprawę trochę innej natury. Było kiedyś mówione, że wreszcie będziemy robić, raz robimy coś dobrze i więcej nie. Jest piękny przykład na ul. Ceynowy – robili, piękny asfalt położyli taki, że „głowa boli”. No, naprawdę było pięknie. Od razu się okazało za 3 dni, w tej chwili jest dziura, robią dziury. Jak się pytałem, dlaczego dziurę się robi – bo my przedtem nie mieliśmy czasu. Ja czegoś nie rozumiem?
· p.Gąsiorowski – nieprawda. Sprawa jest związana z tym, że przed remontem ul. Ceynowy, o co wnosiliśmy, „Wodociągi” miały wykonać tam pewne prace kanalizacyjno wodociągowe. Źle został zagęszczony grunt, co spowodowało, że po położeniu asfaltu grunt zaczyna siadać i to jest efekt. Podobna sytuacja jest na ul. Prochowej, gdzie w tej chwili, mimo, że już jest inwestycja ogłoszona do realizacji, już wykonawca ma wchodzić, Powiatowy Zarząd Dróg odmawia wejścia na inwestycję ze względu na to, że „Wodociągi”, które robiły tam wodociąg źle zagęściły grunt, są złe parametry i nie jesteśmy w stanie bez potem ponoszenia konsekwencji położyć tam asfaltu i dopóki nie zostanie ta sprawa zrobiona, mając doświadczenie ul. Ceynowy, nie wejdziemy na ul. Prochową. Jest to w tej chwili tragedia, bo co się dzieje na Al. Brzozowej, w jedna i w drugą stronę i dojazd tutaj do ronda, co ul. Prochowa rozwiązywała wiele problemów dojazdu tu do ronda, to jest naprawdę bardzo źle i będzie jeszcze gorzej. Ale my nie możemy pozwolić sobie na to, żeby potem były takie „kwiatki”, że asfalt siada i zaczynamy robić. 
Swego czasu p. Reszczyński walczył z „Drobetem” i z ta betoniarnią, która mocno hałasowała. Pojawia się nowy problem – betoniarnia p. Kazimierza Gintra w byłym „PeBeRolu” na ul. Łużyckiej. No, więc podejrzewam, że będzie kolejna walka jeśli chodzi o hałasy, bo gdyby to było w ciągu dnia, to można by to jeszcze znieść, ale jeśli to 24 godziny na dobę, to już za dużo.

Rada Samorządów Osiedlowych wyraziła następujące opinie:

Rada Samorządów Osiedlowych pragnie przypomnieć o zagrożeniu, jakie stwarza pogarszający się stan budynku wieży ciśnień przy ul. 14 Lutego oraz prosi o zajęcie się tą sprawą m.in. poprzez interwencję u Powiatowego Inspektora Nadzoru Budowlanego.

Rada zwraca uwagę na zagrożenie, jakie stwarza nieograniczony dostęp do budynków byłych warsztatów szkolnych przeznaczonych do rozbiórki przy ul. Sukienników oraz zawraca się z prośbą o zajęcie się sprawą zabezpieczenia dostępu do tych budynków przez osoby postronne oraz dzieci. 
Rada zwraca się z prośbą o wyrównanie garbów na jezdni przy przejściu dla pieszych, usytuowanego w obrębie ronda na ul. Sukienników – Człuchowskiej, które utrudniają pieszym korzystanie z tego przejścia. 

Rada proponuje, aby przemyśleć koncepcję pomnika Jana Pawła II, zaproponowaną przez p. Trzebiatowskiego oraz ewentualnie dokonać wyboru projektu pomnika poprzez konsultacje z mieszkańcami. 
Z uwagi na wyczerpanie porządku dziennego posiedzenie Rady zakończono.







